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W sali Klubu Narodowego (Hotel Europejski) dnia 5 listopada 
1917 r.. o godz. 8 wiecz.

p. LEO HELWOiAT wygłosi odczyt p. t.

..Tajemiiiczj romans czyli miłość i poza ŁroH' 
(„Misferje“ Knuta Hamsuna. Upiór Gustawa z ,,Dziadiw“ Mickiewicza) 
Bilety są do nabycia w księgarni p. Czajkowskiej, Lubelska 40, 

w dzień odczyta przy wejściu na salę.

t<

Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 3 go listopada r. b. Nad dolnym 

i średnim Tagliamento jesteśmy w kontakcie z wrogiem. Włoskie oddziały, któ
re próbowały jeszcze utrzymać się na wschód od rzeki, zostały odrzucone albo 
zniszczone, przyezem ponownie w rękach sprzymierzonych zostało wiele tysięcy 
jeńców. W obszarze Fella, oraz górnego Tagliamento przybiera posuwanie się 
naprzód naszych armji zamierzony przebieg. W wielu miejscach musiano łamać 
nieprzyjacielski opór.

Na innych terenach wojennych nie było żadnych ważnych wydarzeń wo
jennych.

Wiedeń. (BK.) Z wojennej kwatery prasowej donoszą. Klęska Włochów 
przybiera kształty coraz bardziej niszczące. Przez zajęcie Gemony, Której łańcuch 
forteczny c. i k strzelcy wtargnęli już dnia a8 października, oraz po upadku 
wschodniego przyczółka mostowego Pinzano, znajduje się cały wschodni brzeg 
T.gli amento w rękach sprzymierzonych.

Komunikat niemiecki do zamknięcia dziennika nie nadszdł.

Hr. Hertling kanclerzem Niemiec.
Berlin. Po dłuższej konferencji, ja

ką dotyczaaowy premjer bawarski od
był z cesarzem Wilhelmem, nastąpiła 
wymiana telegramów między cesarzem 
a królem bawarskim Ludwikiem, który 
udzielił hr. Hertlingowi potrzebnego 
zwolnienia, poczem hr. Hertling mia
nowany został kanclerzem Rzeszy i 
pruskim prezydentem ministrów.

Hr. Hertling złożył równocześnie go
dność przewodniczącego wydziału wy
konawczego Rady Związkowej Rzeszy 
niemieckiej.

Nowy kanclerz liczy 75 lat życia.

Program Hertlinga.
Berlin. Jak się dowiaduje „Voss. 

Ztg.“, hr. Hertling, obejmując stano
wisko kanclerza Rzeszy, zobowiąże się 
do wypełnienia następujących 4 żądań 
stronnietw większości:

1. Najszybsze przeprowadzenie pru
skiej reformy wyborczej;

2. Złagodzenie albo zniesienie cen
zury politycznej;

3. Zniesienie lub złagodzenie stanu 
oblężenia;

4. Prowadzenie polityki zagranicz 
nej na zasadzie odpowiedzi Niemiec na 
notę pokojową papieża.

Przełożenie frontu niemieckiego 
we Francji.

Berlin. Biuro Wolffa, wieczorem: 
We Flandrji żywa działalność ogniowa 
nad Izerą. Niespostrzeżeni i nie naga
bywani przez nieprzyjaciela przełoży
liśmy ostatniej nocy planowo nasze li- 
nje z frontu górskiego Chemio des Da
mes. W nocy na 1 listopada zaatako
wali skutecznie nasi lotnicy Londy i i 
angielskie fortyfikacje nadbrzeżne. Na 
wschodzie nic szczególnego. Z Włoch 
dotychczas nic nowego.

Posiłki angielsko-francuskie na 
fronoie włoskim;

Wiedeń. Z Iżymu donoszą, że pojawiło 
się tan urzędowe zawiadomienie, iż an- 
gielsko-francuski korpus posiłkowy przy
był ua front włoski wraz z całym matar- 
jałem wojennym.

Znamienne objawy.
Jeżeli sporządzimy bilans ostatnich 

uroczyste ści ku czci naszego bohatera 
narodowego, to, rozważy-vszv okoliczno
ści im towarzyszące i tło całego obrazu, 
dojść musimy do przekonania, że by
najmniej wysiłek społeczeństwa i doku
menty faktów przez nie złozone nieod- 
po wiadały ani ważności momen
tu dziejowego, który przeżywamy, 
ani ogromowi postaci, której hołd miał 
naród złożyć: chwila, kiedy Polska z 
grobu wstająca ma być do nowego po- 
wołona życia, kiedy po stuletniej męce 
ma stanąć znowu w rzędzie ustrojów 
państwowych samodzielnie i świadomie 
znaczących swe drogi jest sczególnie 
sposobna po temu, żeby uwypuklić i 
wdrożyć w sumienia żyjących postać te- 
go, co serce i umysł swój oddał ideji 
niedopuszczenia śmierci ojczyzny, a cho
ciaż nie zdołał ocalić jej niepodległości, 
ani powrócić wolności i całości, to je
dnak wiekopomnymi czynami sprawił 
to, że tradycja obrony tych świętych 
dóbr i poświęcenia dla nich przeszła na 
szereg następnych pokoleń, krzepiąc je 
w woli wytrwania i oporu, czem bo
wiem bylibyśmy dziś, gdyby nie było 
Kościuszki i jego insurekcji oraz wyro
słych z jej zaczynu walk następnych, 
zbyt boleśnie jest pomyśleć.

A jednak pomimo powszechnego dość 
w powyższym względzie uświadomienia 
przynajmniej wśród warstw inteligen
tnych, w tych właśnie sferach uroczy
stość Kościuszkowska po za stroną czy 
sto dekoratywną słabo się przejawiła, a 
nawet i w czysto zewnętrznych jej obja
wach udział inteligencji tu i owdzie 
okazał się nikłym w przeciwieństwie 
do ludu, gdzie nie powszechnie 
wprawdzie jeszcze, ale symptoma
tycznie ujawnia się zwrot ku lepsze
mu i który przeto w światlejszym swym 
odłamie czy to na uroczystości w Pe- 
łańcu ku upamiętnieniu uniwersału, czy 
na mogile studentów puławskich z i863 
roku w Dwikozach, czy wreszcie w sła
wnych Racławicach wszędzie stanął do 
•pelu, a tu i owdzie w formie impro* 
wizowanych przemówień włościańskich 
okazał, że z iskier rzuconycn szlachetny 
się ogień nieci, • inną się przecież odei 
miarą bierze, zaś inną od tych, którym 
tradycja i kultura odpowiednie deje 
wskazania, skąd też spodziewać się na
leżało czynu, który byłby odpowiedni
kiem wielkiej chwili, jaką przeżywamy 
i sławnego męża, jakiego wspominamy. 
Ozwał się coprawda o czynie takim 
głos, ale był to głos jak na biblijnej 
puszczy bez echa. Rzekł, Polak kocha
jący ojczyzną i rozumiejący jej ducha
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odbudujmy szkołę kadetów, która nam 
wychowjła bohatera i na restytucje 
owej uczelni ofiarował wielką jak na je
dnostkę sumę, sądząc zapewne, że wy 
woła tero refleks, rodzaj wyścigu^ szla
chetnych, tymczasem społeczeństwo od
powiedziało milczeniem. Czy nie bole
sne to, czy nas nie okrywa wstydem, 
czy nie jest hańbą społeczeństwa naaze- 
go ów brak pobudliwości na krzyk duszy 
narodu, na instynkt zrozumienia potrze
by życiowej kraju, co się w projekcje 
pana Baranowskiego ujawnił, zwłaszcza 
w zestawieniu z niezbyt dawną prze
szłością.

Gdy strącony dziś w proch Mikołaj 
2 gi, wstąpiwszy na okrwawiony stolec 
carów, i „nierozerwalnie* złączony z nim 
tron polski, odbywał powitalny wjazd 
do stolicy naszej wtedy przed tryumfal
ne bramy Warszawy, pod ktśrcmi w 
strachu pęd; ił panicznym zniesion* mu 
miljon rubli |ako dar od narodu, z cze
go powstała potem szkoła politechni
czna. W niewielu dniach olbrzymią te 
sumę złożono i nikt się od datku nie 
wymówił, choć na obcą składano uczel
nię, ichoć tytana nią uczcić miano, bo 
celom praktycznym podporządkowano 
uczucia. I to można zrozumieć, ale 
nie można pojąć jak wobec tego propo 
zycja uczczenia duchowego kro-la Polski 
w takiej jak obecna ch wili-,. kiedy napię
cie patrjotyczne dojść powinno do szczy
tu, mogła nie wywołać poklasku i na
śladownictwa. Czyżbyśmy już tyle krwi 
wylali, że nam w żyłach jakaś inna ciecz 
płynie?! Doprawdy nie chce się zbyt 

■ przykrych, a tłoczących się pod pióro 
notować analogji, chce się raczej wie
rzyć, że istnieje tylko tragiczne niepo
rozumienie, które wypadki, jakie prze
żywamy, niebawem -wyjaśnią i że wre
szcie. rozumna, a z gorącego serca pły
nąca inicjatywa zaleje i użyźni jałov;e 
dotychczas niwy w Polsce i na zaproje
ktowaną akademję wojskową w Warsza
wie, jako wyraz? ducha narodu, posypią 
się grosze od potężnych i od m-alucz- 
kich? by kształcić się mogła tam mło 
dzież nasza w myśl bohatera wolności, 
całości i niepodległości kraju strzedz i 
bronić.
, Do tegoż celu to jest, żeby przez po

pularyzowanie postaci Naczelnika dążyć 
do budzenia wojskowego- ducha w zbyt 
zcywilowanem, choć ne zcywilizowa-. 
nem bynajmniej naszem społeczeństwie- 
zmierza i inny projekt przemiany licz
nych pomników ywłaszeżenia i poświę
cenia ich ku czci Kościuszki. Lud w swym 
zdrowym jnstynkcie za przewodem go
rących serc i jasnych umysłów przylgnął 
de projektu tego i wiele już ohydnych 
napisów uaun-ął; zaś gdzie tego jeszcze 
nie uczynił, poposi winę inteligencja, źei 
rozniecić w tym; kierunku . zapału nie- 
cbciała, mając wciąż umysł -zaczadzony- 
tchnieniem wiernopoddańczych nastro- 

! j«w fu.b stpsujic,dyplomację tam, gdzie 
młot byłby potrzebny,, długoletni bo
wiem dur rosyjski , sprawił,..że często 
fakty naturalne i słuszne b.udzą .w ..nich 
niesrriak i odrazę ,i że wskutek tego nie
świadomie, fałszyyyą obierają drogę. Wie- - 
rz^my w-. siłę organizmu naszego, ie 
chorobliwe te objawy, pokona, że prze-, 
czulenie z jednej strony, niedowład z 
drugiej,,ustąpią , ną korzyść, sprawnego ; 
działania przez skojarzenie polityki.,dnia 
ze spuścizną po pęzędkach.-j;? ji.-.,

Witold Kantdcki.- '-
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0 ustawę Doborowa Królestwa 
Polskieio.

Z inicjatywy Komisji wojskowej Tym
czasowej Rady Stanu powstała komisja 
dla opracowania projektu ustawy pobo
rowej dla obecnego przejściowego okre
su, ustawy takiej, któraby po zatwier
dzeniu jej przez czynniki prawodawcze 
Państwa Polskiego pozwoliła powołać 
do służby czynnej tyle i takich rekru
tów, aby można wojskowość polską 
oprzeć na trwałym fundamencie i urno 
żliwić jej zapewniony rozwój w przy
szłości.

Na czele Komisji, która odbyła już 
pierwsze posiedzenie, stanął major dr. 
Wyrostek.—Na zebraniu tern postano
wiono podzielić kwestje ustawowe na 
działy, które powierzone będą poszcze
gólnym członkom Komisji, poczem usta
li się ostateczną redakcję projektu.

0 premjera gabinetu 
polskiego.

Otrsymujemy następujący Komunikat:
Niżej podpisane stronnictwa i grupy 

wyrażają swe przekonanie, że najbliższym 
zadaniem polityki polskiej jest stworzenie 
rządu i armji.

Stwierdzają, że powołanie premjera jest 
atrybutem Najdostojniejszej Rady Regen
cyjnej.

Pozwalają sobie równocześnie dać wy
raz swemu głębokiemu przeświadczeniu, żc 
osoba Adama hr. Tarnowskiego, jako pre
zesa gabinetu, byłaby w obecnaj chwili 
najbardziej wskazaną i najżyczliwiaj pa- 
witaną

Stronnictwo narodowe.
Liga Państwowości Polskiej.
Centrum Narodowe.
Stronniaiwo Polskiej Demokracji
Grupa Polityki Czynnej.

■ Zjednoezenie Ludowe.
Narodowy Zwiąsek Robotnicsy.

Mi na lwie wttim.'■ Ł, - - • ' * ’ '
U T ’

Ofenzywa austrjącko niemiecka na 
froncie, włoskim postępuje naprzód.

Wojska mocarstw centralnych inie- 
tylko mogą się poszczycić przełamaniem 
frontu włoskiego, i zepchnięciem wojsk 
włoskich z gór na doliny^ , ale . także, 
olbrzymjemi zdobyczami w postaci jeń
ca, dział, karabinów maszynowych, i 
wszelkiego materjaiu tyojennego.. Dość 
powiedzieć, że liczba jeńców doszła do 
niebywałej harw6t ' w dziejach, tej 
wojny liczby 180,000, a ilość dział do 
1500. Ostatnio .na wschód od rzeki 
Tagliamentó zostały trzy korpusy wło
skie otoczone i niemal całe.zagarnięte 
przez wojska austro-niemieckie, 60,000 
włóchów złożyło broń. Klęska olbrzy: 
mia. ' .. . .■

Odćząwają to nietylko Włosi, bu-, 
rżąc się przeciwko kierpwniętwu i.a.r»,.. 
mji, ale odczuła tę klęskę także koali
cja, która na gwałt śpieszy z pomocą. 
Włochom. Nie wiadomo .jeduak, czy
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siły jej zdążą na czas przybyć, by za
trzymać potężne parcie mocarstw cen
tralnych na cały front włoski. Bowiem 
rzeka Tagliamento, która miała po
wstrzymać napór austrjacko-nieiniecki, 
nie przedstawia już bardzo wielkich 
korzyści, gdyż generał Krobatin, idąc 
od północy, coraz bardziej prze ku po
łudniowi i flankuje ewentualny front 
włoski.

Walka, jaka się obecnie na równinie 
włoskiej rozgrywa, ma poza sukcesem 
militarnym i politycznym, głębsze zna
czenie. Z ruchów wojsk austro-niemiec- 
kieh widać, że dążą one do tego, aby 
z pólkulistego frontu włoskiego, Które
go obsadzenie wymagało większej ilości 
wojsk, stworzyć linję prostą od Rivy 
do Wenecji. Gdyby to się mocarstwom 
centralnym udało, mogliby szereg dy
wizji, które stały na froncie włoskim, 
przesuoąć na inne fronty, wzmocniliby 
przeto rozporządzalue rezerwy, a co za 
tym idzie powiększyli szanse aktual
nych walk.

Rozumieją te dążności mocarstw cen- 
tridnych państwa koalicyjne i dlatego 
tak gorliwie obiecują pomoc Włochom. 
Poza pobudkami sojuszniczemi kieruje 
niemi także obawa o front zachodni, 
na.który wrazie osiągnięcia przez woj
ska austroniemieckie linji lliva—Wenecja 
powędrowałyby pułki niemieckie, ewen
tualnie i austrjackie.

Powyższe fakty nadają bitwie wło
skiej olbrzymie znaczenie dla obu obo
zów wojennych.

Nie prędko też zośtan.i.e ona zakoń- 
czon 1. Koalicja, czując, czem pachnie 
zwycięstwo austrjacko-węgierskie na 
froncie włoskim, rzuci na ten front 
wszystkie rozporządzalne siły i starać 
się będzie nietylko udaremnić dążności 
mocarstw centralnych do obsadzenia 
linji Rivi — Wenecja, ale pokusi się o 
wyrzucenie wojsk sprzymierzonych na 
pierwotną linję.

Kursy współdzielcze 
w Ostrowcu.

Nasz ruch wapółd zielczy po r. 1905 
wstąpił w nowy okres rozwoju, wyko
rzystując tę odrobinę swobód jakie re
wolucja wywalczyła.

Po .kilku latach zaledwie powstało 
kilkaset stowarzyszeń, na czele któ
rych stanęło kilka tysięcy ludzi no
wych, nieobeznauycb po większej czę- 
ś,ci z handlem, W związku z powsta
waniem coraz to nowych kooperatyw,, 
ujawniała się już wtjedy potrzeba prz.y- 
gotowapia kierowników dla naszego ru
chu. ‘To też sprawa ta była poruszo
na na drugim Zjeździe Stów. Spożyw., 
odbytym w czerwcu 1910 r., a w.ięę 7 
lat temu

Projektowane kursy dla goepodarzy- 
buchalterów, t-rwae miały około 4 tygo
dni 1. otwarcie , ich miało.: nastąpić! w 
ciągu najbliższych kilku miesięcy. Spr^-G 
wa.organizacji kursów jednak, musiała' 
się odwlec, gdyż, pozwolenie zestrenp 
władz nie nadchodziło, ,

Na trzecim. Zjeździe .Pełnomocników 
Warszaw. Związku Stów. Spożyw., od*/ 
byty.m „w ęzęrycu j913 r.Ł uznano aa 
najpilniejsze zorganizować Kursy dla- 
pr.aąQWuikp.w. sklepowych, których brak 
dńwał się bardzo odczuwać. Po ro,ku-
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St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
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przygotowania do otwarcia kursów by
ły już prawie ukończone i w jesieni 
miał być rozpoczęty pierwszy kurs, 
przeznaczony dla zarządzających i 
rachmistrzów stowarzyszeń spożywców. 
Tymczasem wybuchła wojna wszech
światowa, która na trzy lata odwlekła 
tak bardzo przez kooperatystów upra
gnione otwarcie kursów. Dopiero na 
piątym Zjeździć Pełnomocników Warsz. 
Związku Stów. Sożyw., odbytym 24 — 
25 czerwca 1917 r., sprawa ta znów 
wpłynęła na porządek dzienny brud, 
przytem postawiono sobie za zadanie 
przygotowania dla stowarzyszeń:

1) pracowników sklepowych 01 az 2) 
członków zarządu i komisji rewizyjnej. 
W myśl,uchwały tego Zjazdu 25 wrze
śnia r. b. po wieloletnich zabiegach o- 
tworzoną została w Ołtarzewie pierw
sza nasza szkoła spółdzielcza dla za- 
®t?pców pracowników sklepowych.

Jednocześnio ad września r. b. są u- 
rządzane w głównych ośrodkach na 
szego kraju 6-cio dniowe kursy dla 
członków zarządów i komisji rewizyj
nych (w razie nielicznej frekwencji i 
dla zwyczajnych członków).

W Ziemi Radomskiej kursy będą czyn
ne w Ostrowcu przy Oddziale Warsz. 
Związku Stów, i obejmą: zasady koope- 
racji, organizację 1 administrację stów. 
spożywców, oraz rachunkowość; trwać 
będą od 11 listopada do 17 listopada 
r- b. po 6 godzin dziennie. W nie
dzielę. poprzedzającą rozpoczęcie kur- 
®ów, zostanie wygłoszony przez D. Ku- 
szewskiego odczyt publiczny „O celach 
1 zadaniach stowarzyszeń spożywców".

Wykłady na kursach będą bez
płatne.

Z M L A 8 T A

kalendarzyk
Karola Borom.

vvsch. sł. g. 7
Zjazd kupców. Dnia 4 b.

8°dz, 1 , w p0|U(ąnie odbędzie się pier
sze posiedzenie Zjazdu kupców w sali

Magistratu.

~~ Postulaty pracowników handlo-
yth. Delegaci radomskich śubjektów 
aodlowych, korzystają ze zjazdu ku-

.C?"’ >aki s,ę odbędzie dzisiaj, t. j. dn. 
T b- m.; przedłożą pod obrady tegoż 
J^zdu następujące postulaty:

*' .^oc*wyższen:e wynagrodzenia pra- 
b Wn'ków sklepowych do. normy, która- 

y zapewniała im W warunkach obe-
• ych najskromniejsze utrzymanie, to 
^esł Podwyższenie dotychczas pobiera- 
n^C? Pensji w stosunku 5o%. Zrówna-, 

e "ysokoś.i pensji pracownic do norm 
{Jz?znanycb- pracownikom- płci męskiep' 
ę sta*eniy .mjnimum wynagrodzenia po: 
Makowego subjektom (po dwóch talach 

IJ.ac5,’w charakterze UCzni8) na rubli 3« 
UcICS'!®Sznr*e< Ustt lenie .tnini,mum płacy

Zn*a na rb. i5 miesięcznie.
Unoftriówańie go-dzin !0acy do jo 

bbSnie^yVV?^p^ przerwę na.;

3d Zapewnienie pracownikom ’• sklepoL ... Podająó klucz ?>do tego wtajmniczego, 
^,ym zupełnego wypoczynku w 'rótaansuj-okażaśpuelegent związek jego-.
^Zle‘e ' ■ dni/świąteczne wyznania rt^l-U-zj.idieą ■-Jnitościr-..:ai|»iora samotnicy Gu- 
a'°lickiego.,<z .ząsprzę^ęnierp’; ż.ę.rw sklt^'5Utfiwan.dła-Ateyłi-;> „Dziadów”, Mickio 

P.a^h, któie z natury swej branży lub’iwittza. Zilraze.mird^winie w- poetyckich.- 
2vviązku z warunkami ' lokalnemi, nte ' obrazach a na podłożu tern nie muiej' 
2°gą być-zamykane w niedziele i dni naukowem temat o miłości mocniejszej

l)z^ Niedziela 1 listopada

ru. 03 r. Zach. g. 4 in. 23.
m. o

godz. 5 po południu 
sali Klubu Narodowego 
Rady Regencyjnej orga- 
lewicę.
Znaczpą kradzież po

świąteczne, pracownik wynagradzany bę
dzie oddzielnie za pracę w powyższe 
dni w stosunku 100% do średniego za
robku dziennego.

4) Przyznanie pracownikom sklepo
wym w porze letniej prawa do płatne
go urlopu, corocznie na przeciąg nie 
mniej 2-ch tygodni.

5) Zakładanie po większych miastach 
szkół handlowych niedzielnych, wzglę 
dnie wieczorowych, w zakresie ą ch klas 
szkół średnich, w których pracownicy 
mogliby uzupełniać bezpłatnie braki 
swego wykształcenia ogólnego i zawo
dowego.

— Wie« w sprawie Rady Regencyj
nej Dzisiaj o 
odbędzie się w 
wiec w sprawie 
nizowany przez

— Kradzież. _ .
pełniono w nocy z piątku na sobotę w 
środku miasta, bo przv ul. Lubelskiej N^3o, 
w sklepie znane) tutejszej firmy Fenig- 
Steina. Złodzieje zdołali odgiąć żelażną 
kratę w dolnych drzwiach sklepowych, 
poczem otworzywszy drzwi wytrychem, 
zrabowali znaczną ilość towarów, przy
czyniając właścicielowi stratę na kilka 
tysięcy rubli.

Dodać należy, że sklep widoczny z 
ulicy, oświetlony jest przez noc całą, a 
mimo to złodziei nikt nie zauważył. 
Gdzie więc była milicja?

— Podziękowanie. Kurator szpitala św 
Kazimierza składa podziękowanie za na
desłane ofiary następującym osobom: ks 
Muszalskismu za rb 5; Marjanowi Kozłow
skiemu za rb. 2; S. za kor. 100.

— Zarząd Opiek Szkolnych szkół lu 
dowych w Radomiu zawiadam ia, żs Ogól- 

. ne zebranie Członków T-wa odbędzie się 
dn. 5 listopada, o godz. 6,% wieczorem w 
lokalu przy ul. 'Lubelskiej Nr. 130.

— Odczyt Leo Relmonta. W ponie.- 
działek dnia 5 listopada o godz. 8-.ej 
wieczorom w sali Klubu Narodowego 
p. Leo Belmont wygłosi odczyt pod 
fascynującym tytułem: „Tajemniczy 
Romans“ czyli ^Miłość z poza grobu". 
W odczycie swoim prelegent oświetli 
zagadkowy .dotąd dla krytyki a pełny 
głębokich pomysłów romans norweskie
go ^pisarza* Knuta Hamsuna, który cie
szy,się sławą europejską,. 

niż „śmierć"—bo wspomnieniem prze- 
siągającej za grób.

Niewątpliwie publiczność nasza tak 
chętnie naiodczyty znakomitego publicy
sty spiesząca, i tym razem, gdy temat 
niezwykle interesujący jak widać z po
wyższego zapełni salę Klnbu Narodo
wego.

— Z cmsntarza. Odwiedzający cmen
tarz z powodu Zaduszek doznali nie
zmiernie pocieszającego wrażenia na wi
dok panującego porządku i staranno
ści, z jaką utrzymana są rabaty kwia
towe (zjawisko dotąd na cmentarzu nie 
znane), oraz ulice i ścieszki są wygraco- 
wane czysto. Z prawdziwą pociechą 
dzielimy się tą wiadomością, nie obo- 
jętną dla tych wszystkich których uko- 
chaui zmarli"spoczęli tu snem wiecz
nym. Opieka Magistratu nad miejscem 
wiecznego spoczyuku okazała się w do 
datnich skutkaeb. O ile zewnętrzny 
wygląd cmentarza wywierał miłe wra
żenie, • tyle niezmiernie przykro od
czuliśmy wszyscy niewłaściwe wystąpie
nie socjalistycznych organizacji, które 
nie szanując powagi chwili, spełniają
cego się obrządku kościelnego, bez 
względu, że procesja z kapłanami była 
na cmeutarzu, głuszyli śpiew żałobny 
śpiewaniem Czerwonego sztandaru i mo
wami, po których następowały okrzyki 
zbiorowe. Dalecy jesteśmy od jakich
kolwiek antagonizmów w tym wypad
ku, choć treść mów była sprzeczną z 
haszami ideałami, chodzi, nam o to, żę 
niedopusiczalnem jest lekceważenie 
naszych obrządków religijnych (a w 
tym wypadku 1 obyczajowych) przez 
jakiekolwiek partje polityczne. Za cza
sów przemocy moskiewskiej, gdy życie 
kryło się w podziemia, cmentarze nasze 
1 groby służyły za osłony dla działal
ności prześladowczej przez rząd, była 
to tragiczna konieczność, dziś, gdy te
go nie zachodzi potrzeba, dlaczego mą
cić spokój cmentarny i lekceważyć ob 
rządki religijne, wszak takie postępo
wanie nie. znajdzie, szaeutiku u nikogo 
w Polsce. . ; !> . . A

i * ... .A .1
PrikÓl średniej, wielkości ze światłem 

elektrycznem i opałem, z ob
sługą; przy, rodzinie odWajmę- Wiado
mość w Redakcji, ii -555—3
——.————ip 1 ..... .................. .............. ..> ,

PnQ7nklliA ,H)koiu zosobnemwej- 
’ .ściem,.umeblowaćego,ą
ile można przy r ul. ..Lubelskiej. Oferty 

iw Redakcji dla A. Ż. 553 — 1
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Rada Opiekuńcza 8-mioklasowej Szkoły 
Handlowej Męskiej.

podaje do wiadomości, iż codziennie od poniedziałku (5 listopada r. b.) między 
2 ą i 4-ą po południu w kancelarji tejże ezkeły (Długa 4) przyjmowane będą 
aż do odwołania podania kandydatów, mających zamiar składać egzamin wstęp
ny do klasy I-ej Niższej Szkoły Handlowej. Kandydaci, którzy ukończyli trzy 
oddziały szkoły elementarnej i mają conajmniej lat dwanaście ukończonych, 
winni złożyć:

1- o metrykę urodzenia,
2- o dziesięć koron,
3 o świadectwo z ukończenia trzech oddziałów szkoły elementarnej,
4-0 prośbę na imię Prezesa Rady Opiekuńczej 8-mioklasowej Szkoły Han 

dlowej o dopuszczenie do egzaminu.

Generalna Reprezentacja 'Towarzystwa Ubezpieczetl
„Nanker“

w Krakowie, ul. Wrzesińska 5,
poszukuje w każdej miejscowości wpływowych osobistości, celem objęcia biura 

zgłoszsnia ubezpieczeń VII pożyczki wojennej.
556-6

Lokomobila
parowa 10 i 6 HP. i młocarnia 36 
cali marki angielskiej, w dobrym sta
nie, jak nowe, lllocarnia 36 c;łi 
i Lokomobila i HP. z hamulca
mi, pokrowcami, pasami i t. p. nowe 
marki „Uini*atłlu są do sprzedania 

na składzie

» Fabryce Maszyn Rolniczych
K. Bolesta
ul. Warszawska Nr. 13,
tamże są osie toczone do wozów ko- 
lejniaków. 545—10

W Sali Ligi Kobiet
Tylko 4 występy

Karola Adwentowicza
znakomitego tragika polskiego, w otoczeniu własnego doborowego zespołu

w sobotę dnia 17 Listopada r. b.
„S a m s o n i D a I i I a“

Tragikomedja w 3 aktach, Syena Lange.

W niedzielę dnia 18 Listopada r. b 
„s iww «> tt rw

Dramat w 5 ciu aktach G. Hauptmana.

W poniedziałek dnia 19 Listopada r. b. 
„Budowniczy S o I n e s $“ 

Sztuka w 3-eh aktach H. Ibsena.

We wtorek dnia 20 Listopada r. b.
Dramat w 3-ch aktach J. Lugla.

Bliższe szczegóły w programach. Bilety do nabycia w drukarni J. Grodzicki i S-ka 
_________________________________________ 540—3

WODA STOŁOWA
Zarząd wód miejsca kąpielowego Andersdorf Elitisbrunn, stacja: Barn-An- 

dersdorf (linja państwowej kolei Ołomuniec,—Jagerndorf,—dostarcza naturalnej 
wody mineralnej we flaszkach 3/«, %, lub V* litrowych, ewentualnie i w wię
kszych flaszkach, a w poszczególnych wypadkach i calami wagonami. 526—3

Kursy spółdzielcze 
bezpłatne 6-cio dniowe dla 
członków zarządów i komisjL 
rewizyjnych stowarzyszeń spo
żywców będą czynne w O- 
strowcu, Ziemi Radomskiej od 
ii do 17 listopada r. b.

Zgłoszenia prosimy skierowy
wać do Oddziału Warsz. Związ
ku Stów. Spoż. w Ostrowcu 
(Aleja 3-go Maja Nr. 27)

7pninsił kaucyjuy Nr- 38 007 
wydany przez Kasę Miej

ską 30 listopada 1916 r. na imię Chai- 
ma Finkelsteina. 5<Ó — 1.

legitymację wydaną
* praez magistrat m. 

Radomia za Nr. 9054 do. ,14 grudnia 
1916 r. na imię Zofji Kupisz 

561-1

Dom do sprzedania drewniany. Giinice,
Młodzianowska Nr. 34-

,551-2

Marceli Szafrański
z Radomia, poszukuje Stefana Gór
skiego i Kazimierza Ruszczewikiego, 
kolejarzy, ewakuowanych do Rosji. 
Górski pracuje podobno w Moskwie. 
Jednocześnie uprasza ks. proboszcza 
katolickiego w Mikołajowie gub. Cher- 
sońskiej o wiadomość o pani Modeście 
z Grejmów Mttllerowej (Pograniczna 
dom własny) gdzie jest i czy zdrowa 
Pisma w Rosji wychodzące proszę o 
przedruk. 558 — I

W dniu I-go listopada 
1917 r. zagubiony został 
w Radomiu-weksel na sumę rb. 
700, płatny w dniu 23 paździer
nika '914 r., wystawiony przez 
Motla Eizmana w Radomiu na 
zlecenie M. Kotlera w Warsza
wie z żyrem M. Kotlera, H. 
Pinkusewicza w Łodzi, Teodo
ra Karscha J. w Łodzi i J. 
Lewkowicza w Łodzi, zcedo- 
wany przez tego ostatniego na 
rzecz N. Gąbińskiego w Łodzi 
i stanowiący bezsporną wła
sność tegoż Gąbińskiego. Uczci
wy znalazca zechce zwrócić ten 
weksel za nagrodą pod adresem 
K Zweigenbauma w Radomiu, 
ul Zgodna 5, dla prawnego 
właściciela. Wszelkie zastrzeże
nia odpowiednie zostały uczy
nione, ostrzega się przed nie- 
prawnem nabyciem takowego,, 
które prześladowane będzie na 
drodze kryminalnej.

.554-1
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